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MARIAN MAŁOWIST

POLSKA A PRZEWRÓT CEN W  EUROPIE W XVI I XVII W.

W ysoce interesujący artykuł prof. St. H o s z o w s k i e g o  zachęcił 
mnie do poruszenia w dyskusji na łamach „Kwartalnika Historycznego" 
paru zagadnień, którymi zajmuję się w ostatnich kilku latach. Dlatego 
leż ewentualni czytelnicy zechcą wybaczyć parokrotne powoływanie 
się na wyniki własnych badań. Chciałbym przede wszystkim w pełni 
przyłączyć się do końcowego wniosku Autora artykułu, a mianowicie 
do stwierdzenia, że stopień oddziaływania napływu kruszców i zwią­
zanego z nim przewrotu cen oddziaływał na poszczególne kraje w 
rozmaity sposób zależnie od ich struktury gospodarczo-społecznej. Jest 
to zupełnie wyraźne w świetle nowszych badań, z których jasno w y­
nika, że podczas gdy oba wzmiankowane wyżej zjawiska stanowiły 
jeden z ważnych bodźców rozwoju przemysłu i kształtowania się form 
wczesnokapitalistycznych w dziedzinie produkcji, to na terenach sła­
biej rozwiniętych sytuacja przedstawiała się odmiennie. Tak więc np. 
w całej strefie nadbałtyckiej (bez Szwecji) napływ kruszców i przewrót 
cen stał się ważnym czynnikiem wzmocnienia feudalnej struktury spo­
łecznej 1. Sądzę jednak, że należałoby posunąć się nieco dalej i zasta­
nowić się nad istotą samego przewrotu cen. Od czasów W i e b e g o, 
S o e t b e e r a  i H a m i l t o n a  przyjęła się niesłuszna — moim zda­
niem — teza o pewnej nadrzędności napływu kruszców w stosunku 
do innych zjawisk życia gospodarczo-społecznego w XVI i XVII w.

Pogląd ten zaciążył również w pewnej mierze na badaniach upra­
wianych zresztą z dużym powodzeniem w zakresie historii cen, bada­
niach prowadzonych niekiedy niejako w izolacji od innych elementów 
procesu dziejowego. W ydaje się jednak, że nie podobna zrozumieć sa­
mego przebiegu przewrotu cen w oderwaniu od sytuacji w zakresie 
stosunków i sił wytwórczych. Zarówno pogoń za złotem i srebrem 
stanowiąca najgłębszą treść ekspansji kolonialnej w XV—XVI w. jak 
dalsze losy sprowadzanych do Europy kruszców były uwarunkowane 
istniejącą wówczas sytuacja gospodarczą. Przy obecnym stanie ba­
dań można już stwierdzić, że w początkowej fazie W ielkich Odkryć ich 
główną siłę motoryczną stanowiły masy średniej i drobnej szlachty 
hiszpańskiej i portugalskiej, do której stopniowo dochodziły inne gru­
py społeczne. Spadek dochodów z renty pieniężnej spowodowany de­
precjacją pieniądza w okresie, gdy gospodarka towarowa osiągnęła już 
stosunkowo wysoki poziom a zasób kruszców w Europie zdawał się 
być wyczerpany, gdy silny opór chłopstwa hiszpańskiego i portugal­
skiego uniemożliwiał zaostrzenie wyzysku, gdy wreszcie Reconguista 
została ostatecznie ukończona, co przekreślało na przyszłość dochody

1 Por. referat na Konferencji Metodologicznej w Otwocku 1951, a także artykuł 
pt. Der Handel und die Handelspolitik des Adels in den Ostseeländern im 15 und
16 Jahrhundert — Hansische Geschichtsblätter, 75, 1957, s. 29 nn.; także Social and 
Economic Development of the Baltic Countries. Ec. H istory Review 1959.
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p łynące  z tego źródła, staw iał dużą część szlachty  k rajów  pirenejsk ich  
w  trudnej sytuacji. Do tego dochodził b rak  i drożyzna siły  roboczej, 
tak  typow e elem enty zjaw iska, k tó re  mimo głosów k ry tyk i określa ł­
bym  dalej jako  przejaw y kryzysu feudalizm u w XIV i XV w.2 W szystko 
to  sprzyjało  rozw ojow i ekspansji zam orskiej, obliczanej w XV i XVI w. 
przede w szystkim  n a zdobycie kruszców, ew entualn ie  także niew olni­
ków, drogich i łatw ych do zbycia produktów  korzennych itp. Zbyt m a­
ło uw agi pośw ięca się przy tym  olbrzym iej roli, jak ą  odegrała szlachta 
h iszpańska i portugalska jako  czynik przodujący  tej ekspansji. Z naj­
dow ała ona w tym  źródło bogactw a i aw ansu społecznego. Dzięki b a ­
daniom  C a r a n d e, J. V icens V i v e s a  i P. V i l a r a  w iem y również, 
że K astylia przeżyła w XV w,. fazę szybkiego rozw oju dem ograficznego 
i gospodarczego. Mimo to jednak  zarów no w zakresie  przem ysłu jak  
w  ro ln ictw ie pozostała daleko w  ty le  za przodującym i w ów czas gospo­
darczo k rajam i Europy północno-zachodniej i za środkow ym i i pół­
nocnym i W łocham i i te ostatn ie zresztą w XV i XVI w. w ykazyw ały 
już o w iele słabszy niż daw niej dynamizm rozw ojow y, ale nadal jesz­
cze b y ły  najbogatszym i krajam i ówczesnej Europy. Podobnie jak  w 
K astylii uk ładała  się sy tuacja  gospodarcza w  Portugalii. N atom iast 
kw itnąca  niegdyś K atalonia przeżyw ała od XV w. okres ostrego upad­
k u 3. N apływ  bogactw  kolonialnych w yw arł długofalowo raczej u jem ­
ne skutki na  sy tuację  w  obu państw ach Półw. P irenejskiego. Przyczynił 
się  w praw dzie do przejściow o bardzo znacznego w zrostu  potęgi korony  
hiszpańskiej, części szlachty i biurokracji, u łatw ił ekspansję zew nętrz­
ną  i ogrom ną rozbudow ę aparatu  państw ow ego, sprzyjał przekształ­
ceniu  H iszpanii w  m onarchię absolutną, ale tym  samym odciągnął 
m nóstw o ludzi od p racy  p ro d u k cy jn e j4, zaś szczególnie silny od poło­
w y  XVI w. w zrost cen produktów , a później także i w zrost płac po­
budził im port tow arów  zagranicznych niebezpiecznie konkuru jący  ze 
słabym  przem ysłem  rodzimym. Im port ten  oraz ustaw iczny eksport 
k ruszców  zw iązany z ciągłym i w ojnam i w  XVI i XVII w. sprawił, ze 
H iszpania a także Portugalia sta ły  się jedyn ie  etapam i na drodze prze­

* Nie mogę zrozumieć, jak można atakować pojęcie kryzysu feudalizmu z pozycji 
metodologii marksistowskiej. Przecież kryzys XIV i XV w. to dosyć charaktery­
styczny przejaw występujących wówczas w wielu krajach przeciwieństw między 
siłami wytwórczymi i stosunkami produkcii. Por. moje artykuły na ten temat 
w Kwartalniku Historycznym 1953, nr 1 i w Ceskoslovenskym Casopisie Historyckym 
1956, nr 1. W tym ujęciu kryzys ten był przejawem tworzenia się nowych form 
produkcji i zmiany w stosunkach między klasami społecznymi. A poza tym przecież 
każdy marksista wie, że rozwój społeczny odbywa się poprzez pokonywanie we­
wnętrznych przeciwieństw. Także i fakt, że kryzysy istniały w formacji kapitali­
stycznej nie wyklucza przecież ich pojawiania się również i w innych fazach pro­
cesu dziejowego.

8 P. V i l a r, Le déclin catalan du bas moyen-âge. Estudios de Historia Moderna, 
VI, 19i56—1959; R. C a r a n d e, Carlos V y sus batiqueros, 1516—1556, I. La vida 
economica de Espana en una fase de su hegemonia, Madrid 1943.

4 M. Fernandez A  l v a r o, El Memoriał de Luis de Ortiz, Anales de Economia. 
XVII, 63, 1957. Autor, podskarbi (contador) miasta Burgos, podkreśla wszystkie te 
okoliczności w swym memoriale przedłożonym Filipowi II w chwili objęcia władzy 
przez tego monarchę. Celem zmiany sytuacji proponuje on wprowadzenie przymu­
sowego nauczania rzemiosła dla całej młodzieży bez względu na jej stanową przy­
należność. Kto by nie uzyskał żadnej wiedzy w tych dziedzinach, winien być wy­
gnany z kraju. Miało to w przekonaniu autora projektu zwalczyć powszechną 
w Hiszpanii głęboką pogardę dla pracy rzemieślników i rolników. Plan, wówczas 
zupełnie utopijny, nie został nigdy podjęty.
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pływ u srebra kolonialnego na inne tereny. W chodziły tu  w grą oczy­
w iście kraje, k tó re  m ogły zaopatryw ać Półw. P irenejski w  deficytow e 
tow ary  przem ysłow e i rolnicze, osiągnąw szy już uprzednio w yższe sta ­
dium rozw oju gospodarczego a więc N iderlandy, W łochy, Anglia, częś­
ciowo Francja, a naw et początkow o m iasta hanzeatyckie. W ystąp ił tu  z 
całą siłą inny jeszcze czynnik, a m ianowicie znacznie w yższy niż na 
Półw yspie P irenejskim  stopień akum ulacji kapita łu  handlow ego i finan­
sowego 5. W łaśnie te  różnice w rozw oju sił i stosunków  produkcy jnych  
m iędzy H iszpanią i Portugalią  a ich kontrahentam i określa ły  k ierunek  
przepływ u kruszców  podobnie zresztą jak  charakter jego oddziaływ ania. 
Pragnę zwrócić uw agę na to, że zwłaszcza N iderlandy i A nglia roz­
porządzały w  XVI w. znacznie obfitszą niż H iszpania siłą roboczą na 
wsi i w m ieście i to już przed okresem  przew rotu cen. Był to w ynik  
mocno już tam  zaaw ansow anego rozkładu feudalnej s truk tu ry  w si i 
ostrej deferencjacji m ajątkow ej w śród chłopstwa.

W  tych  w arunkach  w ytw arzały  się w  k rajach  Europy północno- 
zachodniej w arunk i do pow stania i rozw oju w czesnokapitalistycznych 
form produkcji. N iezupełnie zgadzam się z prof. Hoszowskim, gdy  p rzy ­
p isuje on przew agę przem ysłow ą Europy zachodniej w  ówczesnym  
św iecie przede w szystkim  zastosow aniom  now ych procesów  techno­
logicznych. Były to zjaw iska raczej o znaczeniu ciągle jeszcze ograni­
czonym, przynajm niej w  XVI w. N a pierw szy plan w ysunąłbym  w łaś­
nie taniość siły  roboczej w  Europie północno-zachodniej, co w  toku 
przew rotu cen w ystępu je  coraz w yraźniej. M iało to ka tastro falne  sku t­
ki dla biednej ludności m iast i wsi, ale sprzyjało inw estow aniu  k ap i­
tału  w przem yśle a potem  i w rolnictw ie (Anglia, H olandia)6. Jednakże 
w  tych w arunkach, przy  bardzo ograniczonych rynkach  w ew nętrznych, 
przem ysł ten  m usiał energicznie poszukiw ać zew nętrznych rynków  zby­
tu. Tym poniekąd tłum aczy się ekspansja przem ysłow o-handlow a H o­
landii i Anglii na te ren y  Hiszpanii i Portugalii, a na w schodzie w  Polsce 
i Rosji 7. O czywiście, że perspektyw a zdobycia części kruszców  hiszpań- 
skich i sprzedaży w łasnych tow arów  po w ysokich cenach hiszpańskich 
i portugalskich to w ażne bodźce dla handlu  H olandii i A nglii z Półw. 
Pirenejskim , ale należy  pam iętać, że rosnący  przem ysł i handel obu 
krajów  północnozachodniei Europy zdobył silne stanow isko na pół­
w yspie na długo przed okresem  przew rotu cen w drugiej połow ie 
XVI w. W iadom o także, jak usilnie starali się A nglicy w XVI i XVII w.
o rozszerzenie k rę gu nabyw ców  ich sukna w Rosji, Polsce i w  k ra jach  
śródziem nom orskich. A nalogiczne dążenie w idać u H olendrów , którzy 
zresztą oparli sw oją ekspansje nie tylko o w łasny  przem ysł, ale dzięki 
nagrom adzeniu kap ita łu  handlow ego w  ciągu XV i XVI w. stali się 
najpotężniejszym i pośrednikam i w  m iędzynarodow ym  obrocie to ­
warowym .

5 Por. M. M a ło w is t ,  Les produits des pays de la Baltique dans le commerce 
international au XVI-e siècle. Revue du Nord, 42, 1960, s. 166 i omawianą tam 
literaturę. Artykuł mój opublikowany na ten temat w Przeglądzie Historycznym 1959, 
nr 4, był oparty na trochę węższej bazie źródłowej.

6 Należy tu odwołać się do najnowszych badań V e r l in d e n a  i jego uczniów 
w zakresie historii cen i płac w Belgii w XVI w.

7 Por. moje Studia z dziejów rzemiosła i handlu w Europie Zach. w okresie 
kryzysu feudalizmu w XIV i XV w., Warszawa 1954. Zwłaszcza rozdział o genezie 
holenderskiej ekspansji gospodarczej w krajach nadbałtyckich, także Poland, Russia 
and the Western Trade, Past and Present 1959.

http://rcin.org.pl



318 Marian Małowist (4)

Tak w ięc napływ  kruszców  i przew rót cen przyspieszył i zaostrzył 
pew ne rozpoczęte procesy, ale nie był źródłem  ich pow stania. Znaczny 
im port obcych produktów  rzem iosła i przem ysłu w ystępow ał w  Polsce 
głęboko w średniow ieczu. Usiłowałem  niegdyś w ykazać, że w ciągu 
XV w. w ystąp iła  w tym  dowozie różnica strukturalna, obok p roduk­
tów  luksusow ych coraz w ybitniejsze m iejsce zajm ują tow ary  szersze­
go użytku, tańsze a przeto dostępne dla szerszych kół lu d n o śc i8. S ta­
now ią one od XV w. niebezpieczną konkurencję  dla produkcji k ra jo ­
wej, tym  groźniejszą, że u łatw iają  wywóz zboża, drzewa, w ełny, skór 
itp. M am y tu  jeden z podstaw ow ych elem entów  prow adzących do 
upadku polskiej produkcji m iejskiej borykającej się zwłaszcza od XVI 
w. z obcą konkurencją, brakiem  i drożyzną surow ca, rosnącym i kosz­
tam i utrzym ania, Proces ten  stw arzał klim at w ybitn ie nie sp rzy jający  
inw estycjom  w przem yśle. Podobnie jak  obecnie St. Hoszowski, rep re ­
zentuję pogląd, że tzw. w tórne poddaństw o i w zrost pańszczyzny p ro ­
w adziły do stopniow ego kurczenia się rynku w ew nętrznego na artyku ły  
przem ysłow e, co było szczególnie niebezpieczne dla słabych p roducen­
tów  p o lsk ic h 9. W  tej dziedzinie jesteśm y więc z St. Hoszowskim  w 
zupełnej zgodzie. W  św ietle najnow szych badań m ożna by tu dodać, że 
niebezpiecznym  konkurentem  przem ysłow ym  dla pozostałych m iast pol­
skich na przełom ie XVI i XVII w. stał się Gdańsk, już w cześniej m o­
nopolizujący i eksp loatu jący  polskie rolnictw o i część handlu zagra­
nicznego nie bez udziału zapew ne kap ita łu  holenderskiego i naw et 
an tw erp sk ieg o 10. Słusznie podkreśla St. Hoszowski, że w ytw arzający  
się przew rót cen i charak terystyczny  dla tego zjaw iska ich układ sprzy­
ja ł w praw dzie napływ ow i kruszców  do Polski, ale jednocześnie wzm ac­
niał je j feudalną struk turę  społeczną. Słusznie rów nież A utor w y­
wodzi, że w ażnym  czynnikiem  ham ującym  w zrost cen przem ysłow ych 
a potęgującym  drożyznę produktów  rolnych i hodow lanych była  znana 
pow szechnie polityka sejm ów szlacheckich w XVI w. M iałbym  jed y ­
nie n ie jak ie  w ątpliw ości co do w ielkiej skuteczności taks wojewo- 
dzińskich na tow ary. Co się tyczy  społecznego charak teru  podziału 
dochodu ze sprzedaży artykułów  rolnych, to rów nież zgodziłbym się 
z A utorem  artykułu, że szlachta stopniowo przechw yciła decydującą 
część zysku, odcinając chłopów od rynku. Było to zjaw isko charak te ­
rystyczne także dla w schodnich Niemiec i Inflant, a w ięc k rajów  o 
strukturze społecznej i polityce handlow ej analogicznej do P o ls k in .

8 Ibidem.
· M. M a ło w is t , L’évolution industrielle de la Pologne du XV-e au XVII-e 

siècle. Studi in onore di Armando Sapori, I, Mediolan 1957, I, s. 573 nn. Poruszy­
łem także ten problem w artykule opublikowanym w polskiej księdze Zjazdu Histo­
ryków w Rzymie w r. 1955.

10 M. M a ło w is t , Les produits des pays de la Baltique..., s. 191 nn.
11 Por. Der Handel und die Handelspolitik des Adels. Prof. Jean M e u v r e t 

zwrócił mi uwagę, że we Francji również nie bylo w XVI i XVII w. cen maksymal­
nych na zboże i inne najważniejsze produkty wiejskie. Nie było to więc zjawisko 
specyficznie polskie. W niektórych z cytowanych tu artykułów pozwoliłem sobie 
określić politykę handlową szlachty krajów nadbałtyckich w XVI i XVII w. jako 
w pewnym sensie antymerkantylistyczną, odpowiadającą strukturze społecznej i kla­
sowemu układowi sił w naszej strefie geograficznej. Nie dotyczyło to tylko Szwecji 
właśnie wskutek tego, że wymienione wyżej zjawiska układały się tam inaczej 
niż np. w Polsce, wschodnich Niemczech, Inflantach i nawet Danii. Jest rzeczą 
godną uwagi, że ostatnio w nauce hiszpańskiej wyraźnie widać reakcję przeciw 
utartemu poglądowi o rzekomym merkantylistycznym charakterze polityki gospo-
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Tak więc stw ierdzam , z niem ałą satysfakcją, że w w iększości om a­
w ianych  tu kw estii prof. St. Hoszowski doszedł do w niosków  analo­
gicznych lub zbliżonych do m oich koncepcji. Chciałbym  jednak  m ocniej 
uw ydatnić pew ien w ażny problem  m etodyczny. Otóż w ydaje  mi się, 
że dla gruntow niejszego poznania rozw oju sytuacji gospodarczo-spo­
łecznej w. XVI byłoby rzeczą pożyteczną rozpoczynanie badań  nie 
ty le  od problem u przew rotu  cen, by  z kolei zajm ować się ekonom iką 
poszczególnych krajów , ile postępow anie wręcz odw rotne. Sądzę, że 
za punkt w yjścia należy  wziąć stan  sił i stosunków  w ytw órczych i opie­
rając  się na tych  elem entach zastanow ić się nad charakterem , przebie­
giem i skutkam i napływ u kruszców . Obawiam  się, że w  przeciw nym  
razie otrzym am y nazbyt schem atyczny obraz sytuacji. N ie w ydaje  mi 
się także, by bardzo dotąd  fragm entaryczne dane o kształtow aniu  się 
cen w  Dubrowniku, czy w poszczególnych punktach obecnej Jugo ­
sław ii czy Bułgarii upow ażniały  nas do ogólniejszych w niosków . Trze­
ba przecież pam iętać, że w w ym ienionych tu  k rajach  proces ksz ta łto ­
w ania się w iększych rynków  tow arow ych był w  XVI w, bardzo słabo 
zaaw ansow any, tak  w ięc w układzie cen w  rozm aitych reg ionach  m o­
gły  w ystępow ać pow ażne różnice. Nie przekreśla to w  najm niejszym  
stopniu ogrom nego znaczenia badań w  zakresie h istorii cen, w  dzie­
dzinie, w k tó re j A utor om aw ianego tu artykułu  ma tak  w ybitne osiąg­
nięcia. N ależało by  jedyn ie  sobie życzyć, by  w yniki tych  badań  byłv  
stale  konfrontow ane z tym, co także i inne źródła podają  o sytuacji 
gospodarczo-społecznej. A w tedy  unikniem y zbyt w czesnych uogól­
nień i n iebezpieczeństw a schem atyzm u.

darczej Ferdynanda i Izabelli oraz ich habsburskich następców. Byłby więc mer- 
kantylizm zjawiskiem typowym tylko dla państw, w których przemysł a na jego 
bazie handel, już osiągnęły pewne stadium rozwoju i oddziałały na układ stosunków 
klasowych. Sam absolutyzm nie był tu czynnikiem wystarczającym, który umożliwił­
by rozwinięcie polityki merkantylistycznej na większą skalę. Rzecz zdaje się zasłu­
giwać na szerszą dyskusję.
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